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Z pola walki o Plan Sześcioletni

Pafawag zwyciężył
we współzawodnictwie międzyzakładowym
z Poznańskimi Zakładami im. Stalina

Wielomilionowe oszczędności 
Ponadplanowa produkcja 
Rozwój racjonalizatorstwa

WROCŁAW. (PAP). Wrocławska Fabryka Wagonów 
rwy ciężyła we współzawodnictwie międzyzakładowym 
z Poznańskimi Zakładami im. Stalina, różnicą 252,38 
punktów.

Regulamin współzawodnic­
twa obejmował takie zagad­
nienia jak terminowe wykona 
nie planu 1 wzajemnych wią­
żących dostaw, podniesienie

Depesza
Generalissimusa

Stalina
do Wylko Czerwenkowa

SOFIA (PAP) — 6 wrze­
śnia premier rządu bułgarskie 
go 1 sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej Wyłko Czer 
wenkow ukończył 50 lat.

;.Dzienniki bulgarsMa zamie­
szczają jego portrety i publi­
kują depesze gratulacyjne. 
Cała prasa zamieściła tele­
gram Józefa Stalina do Wył­
ko Czerwenkowa.
• Telegram ten brzmi jak na- 
łtępuje:

Pozdrawiam Was serdecz 
nie w dniu Waszego 50-le- 
cia. Zasyłam najlepsze ży­
czenia zdrowia i sił dla dal 
szej owocnej pracy, dla 
szczęścia narodu bułgarskie 
go i bratniego sojuszu mię­
dzy naszymi krajami.

(—) Józef Stalin.

wydajności pracy, wykorzysta 
nie parku maszynowego, pod­
wyższenie jakości produkcji, 
zwiększenie oszczędności i dy 
scypliny pracy.

W czasie trwania współza­
wodnictwa. Wrocławska Fa­
bryka Wagonów wykonała 
plan produkcyjny w 105 proc. 
i podniosła wydajność pracy 
całej załogi robotniczej o 3,5 
proc. Ilość braków zmniejszy 
ła się o 29,17 proc.

Szeroko rozwinięty ruch ra 
cjonalizatorski oraz wzrasta­

jąca dyscyplina i świadomość 
klasowa robotników Pafawa- 
gu przyczyniły się do wielo­
milionowych oszczędności, któ 
re wzrosły w porównaniu z 
okresem przed współzawod­
nictwem międzyzakładowym
0 2,15 proc. Wykorzystanie 
parku maszynowego podniosło 
Się o 14,9 proc.

Do zwycięstwa we współza­
wodnictwie z Poznańskimi Za 
kładami im. Stalina przyczy­
niła się szczególnie przodują­
ca załoga wydziału RW 7, a 
zwłaszcza wybitni przodowni 
cy pracy Jak: Chojnacka Teo­
dozja. wyrabiająca 245 proc. 
normy, oraz popularni wśród 
robotników wielokrotni przo­
downicy pracy — Krzebina 
Mateusz, składacz dniówkowy
1 Pleterwas Stanisław — ślu­
sarz wykonujący 228 proc. 
normy.

We współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym zespół robot­
niczy wydziału RW 3 wyłonił 
nowe zastępy przodowników 
pracy. Obok znanego Johana

Stolica czci pasnlęć
M arcina Kasprzaka

WARSZAWA. (PAP). 8 wrze 
śnia br. mija 45. lat od chwili
stracenia jednego z najlep­
szych synów polskiej klasy 
robotniczej, nieugiętego bo­
jownika sprawy mas pracują 
cych, czołowego szermierza 
internacjonalizmu proletariac­
kiego — Marcina Kasprzaka.

Ku czci Jego pamięci zosta­
nie dnia 9 bm. o godz. 14-ej 
odsłonięta tablica pamiątko­
wa na domu przy ul. Dwor­
skiej, róg Karolkowej, gdzie 
Marcin Kasprzak 27 kwietnia 
1904 roku," zaskoczony przez 
policję przy składaniu odez­
wy 1-majowej, stawił zbroj­
ny opór, zabijając na miejscu

4-ch żandarmów carskich. 
Kasprwik został -aresztowany
i następnie skazany na śmierć. 
Ale strzały jego były sygna­
łem do powstań zbrojnych 
proletariatu polskiego, który 
w ścisłej solidarności z robot­
nikami rosyjskimi walczył w 
1905 r. przeciwko caratowi i 
rodzimej burżuazji.

Jana, Dziedziców Jana i Sta­
nisława oraz Karczmarekiego 
Krzysztofa wysunęli lię na 
przodujące miejsce: ślusarz
Padewski Wiktor, osiągający 
283,6 proc. normy, kowale — 
Filejski Wincenty i Stępniew­
ski Zygmunt, wyrabiający po 
223 proc. normy.

Poważny wkład do odnie­
sionego zwycięstwa dała ró­
wnież montownia wagonów 
osobowych, przowadzona przez 
brygadzistę ślusarza Monte- 
sano Mariana.

W Leśnictwie Wola w Wielkopolsce odbyt się pokaz zmechanlzo- 
dzarka stanowi dar Związku Radzieckiego. Foto: „Film Polski"

Pracą  utrwalam y pokoi
Setki meldunków o wykonaniu 

zobowiqzań kongresowych
WARSZAWA (PAP) — Do 

Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju wpłynęło ponad 500 
depesz od załóg kopalni, fa­
bryk i hut oraz od organiza­
cji masowych z oałego kraju.

W depeszach tych masy pra 
cującę miast i wsi meldują o 
wykonaniu zobowiązań, pod­
jętych dla 'uczczejlia I Polskie 
go Kongresu Pokoju. Miliony 
członków organizacji maso­
wych ẑapewniają. Polski -Ko->. 
mitet Obrońców Pokoju o go­
towości wprowadzenia w 
czyń uchwał Kongresu, co bę 
dzie poważnym czynnikiem 
dalszego wzmocnienia potęgi 
Polski Ludtfwej — mocnego 
ogniwa frontu pokoju.

Depesze wyrażają uczucia

Podziw dla o:iqgnięć Po ski
wyraża[q holenderscy zwigzkowcy
WARSZAWA. (PAP). 6 bm. 

9-cio osobowa grupa holen­
derskich dokerów, metalów-

D'Arboussier ośw iadcza w Budapeszcie:

Cały naród polski
zam anifestował wolę 

obrony pokoju
BUDAPESZT (PAP). — Do 

Budapesztu przybył wiceprze­
wodniczący Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju — Gabriel d‘Ar- 
boussier i światowej sławy pi­
sarz brazylijski — Jorge A-

Z tej okazji odbyła się kon­
ferencja prasowa z udziałem 
obu gości.

We F ra n c ji
nie ma funduszów

na cśw satę
GENEWA. (PAP) Jak do- 

łioszą z Paryża, odbyło się tam 
•Posiedzenie rady ministrów, na 
którym zapadła decyzja zredu­
kowania o 59 miliardów fran­
ków wydatków na cele społecz-

W związku z tą decyzją prze 
prowadzona będzie redukcja 
Urzędników służby zdrowia, 
ministerstwa oświaty, mini­
sterstwa rolnictwa itd. Prze­
widuje się zredukowanie eta­
tów w aparacie państwowym, 
J&lt również w zakładach prze­
mysłu znacjonalizowanego.

Prasa demokratyczna pod­
kreślając, że redukcja spowo­
dowana jest wzmożeniem przy­
gotowań wojennych, stwierdza, 
*e nowa uchwała rządu dopro­
wadzi do jeszcze większego 
Prostu bezrobocia ,do zmniej­
szenia produkcji i do nowej 
•wyżlU cen.

D‘Arboussier omówił donio­
słe znaczenie ostatniej narady 
Biura Stałego Komitetu w 
Pradze, która w związku z o- 
becną sytuacją międzynarodo­
wą nakreśliła konkretne zada­
nia, stojące przed całym 
światowym ruchem obrońców 
pokoju.

D‘Arboussier wykazał na 
konkretnych cyfrach bezpo­
średni wpływ amerykańskiej 
agresji w Korei na rozwój ru 
chu w obronie pokoju na ca­
łym świecie.

Wojna w Korei — powie­
dział d‘Arboussier — zdema­
skowała całkowicie imperiali­
stycznych agresorów i otwo­
rzyła oczy milionom ludzi na 
niebezpieczeństwo, jakie kryją 
w sobie zbrodnicze plany pod­
żegaczy wojennych.

D‘Arboussier złożył również 
oświadczenie na temat wrażeń 
z I Polskiego Kongresu Poko­
ju w Warszawie. Kongres ten 
— oświadczył mówca — był 
wielką i jednomyślną manife­
stacją całego ludu polskiego 
na rzecz pokoju. D‘Arboussier 
na tle potwornych zniszczeń 
wojennych podkreślił również 
wspaniałą wolę narodu odbu­
dowy Polski, a w szczególno­
ści Warszawy.

ców, odzieżowców, włóknia­
rzy i chemików, którzy na za­
proszenie związków zawodo­
wych wypoczywali w pol­
skich ośrodkach FWP po­
dzieliła się z członkami
Centralnej Rady Związków
Zawodowych wrażeniami z 
pobytu w polskich ośrodkach 
wypoczynkowych.

Holendrzy podkreślili głę­
boki podziw dla wielkich 
osiągnięć polskiej klasy robot 
niczej, dla rozmachu naszego 
budownictwa i szybkiego roz 
woju przemysłu. Stwierdzili
oni, że warunki życiowe pol­
skich robotników są bez po­
równania lepsze niż robotni-' 
ków holenderskich.

„U nas małe płace i wciąż 
rosnące ceny podstawowych 
artykułów — powiedział prze 
wodnicżący grupy B. van 
Heul — u was zaś tanie Wyży 
wienie i wszechstronna opie­
ka nad człowiekiem pracy. 
Gdy zwiedzałem domy kultu­
ry, żłóbki, przedszkola i 
ośrodki wczasowe poznałem 
w całej pełni, co daje ludziiom 
rpacy władza ludu".

braterskiej solidarności ze 
wszystkimi ludźmi walczący­
mi o pokój oraz gorące uczu­
cia wdzięczności i miłości dla 
wodza postępowej ludzkości 
— Generalissimusa Józefa 
Stalina.

„My, górnicy i robotnicy 
Dolnośląskiego Zjednoczenia 
Węglowego — czytamy w jed 
nej z depesz z Wałbrzycha — 
wyrażamy naszą nieugiętą 
wolę walki pok®. przez re­

alizowanie naszych planów 
produkcyjnych. Wykonaliśmy 
nasze zobowiązania dla ucz­
czenia Kongresu Pokoju, zwię 
kszając w sierpniu średnią 
wydajność wydobycia o 58 
kg węgla na głowę11.

Załoga kopalni „Nowa Ru­
da" wykonała plan wydoby» 
da węgla za sierpień w 103,4 
proc,. W depeszy, swęl górnicy' 
piszą: „Zdajemy ’ sobie w peł­
ni sprawę z tego, że każda to 
ną węgla wydobyta ponad 
plan, to naśz wkład w dzieło 
utrwalenia pokoju światowe­
go — to nowy cios w zamia­
ry imperialistycznych podże­
gaczy. wojennych" . ,

Centrala O dzieżow a 
dobrze przygotowała się

do sezonu jesienno-zimowego
szkolnego sklepy zostały tei 
zaopatrzone w szeroki asorty­
ment ubiorów dla dzieci i mło-

Omawiając sprawę cen kon­
fekcji i dostosowanie ich do 
możliwości nabywczych świata 
pracy ,dyr. Kierski stwierdził, 
iż Centrala Odzieżowa dąży do 
dostarczania najlepszego towa­
ru po jak najniżej skalkulowa­
nych cenach. Np. garnitury 
męskie można nabyć w cenią 
od 8 do 32 tys. zł.

Różnice ceny spowodowana 
są ceną materiału, z którego 
uszyte są garnitury, płaszete, 
kostiumy czy sukienki, a nia 
różnicami w wykonaniu, wszy­
stkie bowiem garnitury i dróż- 
sze i tańsze wykańcza się z 
równą troskliwością.

I w m t ia t n B e Ę  tcfawśgs
BARBARZYŃSKI NALOT 

NA PHENIAN 
Pekin . Według doniesienia 

radio Phenian, w dniu 5 wrze­
śnia bombowce amerykańskie 
ponownie bombardowały cen­
tralne dzielnice Phenianu. Zo­
stało zrzuconych kilkadziesiąt 
bomb. W wyniku tego barba­
rzyńskiego nalotu zostało zbu­
rzonych wiele domów miesz­
kalnych, świątyń, drukarń i 
instytucji kulturalno-oświato­
wych. Liczba ofiar spośród lu­
dności cywilnej jest znaczna

WYNIKI WYBORÓW 
W DANII 

Kopenhaga. — Według1 
tymczasowych danych, w wy­

borach do folketingu (izby 
niższej) parlamentu duńskiego, 
które odbyły się 5 bm., socjal­
demokraci otrzymali 813.512 
głosów, radykałowie — 167.923 
konserwatyści — 365.370,
„venstre“ (agrariusze) — 
438.114, partia „obrońców pra- 
wa“ — 168.499, komuniści —• 
94.468, mniejszość niemiecka w 
północnym Szlezwiku — 6.407.

DELEGACJA PKOP 
DO BUKARESZTU 

W arszaw a . — 7 bm. o- 
puściła Warszawę delegacja 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju na Rumuński Kongres 
Pokoju, który odbędzie się w 
Bukareszcie w dniach 9 — 12 
bm. W skład delegacji wcho­

dzą: Jerzy Albrecht, przewod­
niczący Prezydium Warszaw­
skiej Rady Narodowej oraz 
Stanisława Jankowska, nau­
czycielka, działaczka ZNP.

NARÓD KOREAŃSKI 
— SWEJ ARMII 

Pekin. Cały naród koreań­
ski pragnąc okazać swoją mi­
łość dla armii wyzwoleńczej z 
entuzjazmem bierze udział w 
powszechnej akcji zbierania 
darów dla żołnierzy. Robotni­
cy, chłopi i inteligencja ko­
reańska zebrali i przesłali na 
front 2.102 tys. paczek i prze­
szło 350 tys. listów.

W całej Korei odbywają się 
zbiórki pieniężnych ofiar na 
budowę czołgów i samolotów.-

p. Marguati — że W chwili* 
gdy wy otaczani jesteście
przez państwo i rząd troskliwą 
opieką. — my, w swej ojczy­
źnie prowadzimy walkę z 
rodzimą reakcją o niezależ­
ność Włoch, zwycięstwo wło­
skiego obozu pokoju i sprawie 
dliwość społeczną w naszym 
kraju. Nasza młodzież zapeł­
nia więzienia, jej walka koń­
czy się niejednokrotnie śmier 
cią bojowników. Walczymy 
jednak z wiarą w jaśniejszą 
przyszłość. Wiemy bowiem, że 
nie jesteśmy sami. Wiemy, że 
jest z nami cała postępowa 
młodzież świata, że również' 
młodzież polska jest z, nami. 

_________  (Paj)

W skrótach
■ Paryż. Robotnicy portowi , 

Rouen odmówili wyładowania 
amerykańskiego sprzętu wo­
jennego z dwóch statków, któ 
re zawinęły do portu. Jest to 
siedemnasty z kolei wypadek 
odmowy miejscowych doke­
rów przeładunku śprzęiń wo* . 
jennego.

■ Praga. W Czechosłowacji 
odbywają się intensywn# 
przygotowania do obchodlf 
Dnia Górnika przypadającego

. 10 września br.

WROCŁAW, od 6 do 8 bm. 
bawi we Wrocławiu 14 osobo 
wa grupa włoskiej młodzieży 
demokratycznej, z sakreta- 
rzem Komunistycznego Zwiąż 
ku Młodzieży Włoskiej, Wa- 
lenti Livio Marguati na czele.

W skład delegacji wchodzą 
czołowi aktywiści młodzieżo­
wi, którzy wyróżnili się w 
akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim.

Mili goście, po zwiedzeniu 
kilku miast w Polsce, przyby­
li z Warszawy do Wrocławia, 
by zwiedzić również odbudo­
wującą się stolice Dolnego 
Śląska oraz dolnośląskie spół 
dzielnie produkcyjne i Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne.

Przedstawiciele włoskiej 
młodzieży demokratycznej mó 
wią z entuzjazmem o naszej 
pełnej rozmachu pracy w od­
budowie kraju i umacnianiu 
pokoju w świecie.

Wczoraj wieczorem nastąpi 
ło spotkanie młodzieży wło­
skiej z przodującą młodzieżą 
Wrocławia. W salach hotelu 
Monopol zgromadził się czo­
łowy aktyw ZMP i młoizieżo 
wi przodownicy pracy.

„Między włoską, a polską 
młodzieżą, zachodzi tylko ta 
różnica, — powiedział, zwra­
cając się do zgromadzonych

Grupa włoskiej m!od*ieiy
gości we W rocław iu

ŁÓDŹ. (PAP) W rozmowie 
z redaktorem PAP dyrektor 
naczelny Centrali Odzieżowej 
ob. Józef Kierski stwierdził, iż 
w związku z rozpoczynającym 
się sezonem jesienno - zimo­
wym Centrala szczególną uwa­
gę zwróciła na konieczność od­
powiedniego zaopatrzenia ryn­
ku w artykuły czyniące zadość 
potrzebom konsumentów.

We wrześniu i IV kwartale 
br. sklepy detaliczne handlu 
społecznego zostaną zaopatrzo­
ne planowo w bogate asorty­
menty różnorodnych artykułów 
jesienno - zimowych. Zaopa­
trzenie rynku w IV kwartale 
br. w porównaniu z tym sa­
mym okresem ubiegłego roku 
będzie znacznie większe. W 
związku z rozpoczęciem roku

Przybyło do Warszawy delegacja koreańska byta powitana * wy­
jątkową serdecznością przez lud noSt stolicy. Na zd jęciu : 
-manifestacja ludu stolicy na Dworcu Głównym.

Foto: „Film Polaki"



W d n ia
bułgarskiego

św ięta
Dziewiąty września 1944 r. 

ffcył dla narodu bułgarskiego 
Brnem wielkiego przełomu. W 
Wntu tym Bułgaria zastała wy 
Kwolona spod długoletnich rzą 
nów faszystowskich i hitlerow 
fckiej okupacji. Gdy Armia Ra 
(dziecka, gromiąc wojska hitłe 
towskie, zbliżała się da gra-

6ic Bułgarii — ludność tego 
raju chwyciła za broń. Z wy 
Jeięska ofensywa radziecka na 

jłłałkany wsparła powstańców 
1 przyniosła Bułgarii wolność, 
f Dzień 9 września iest grani 
jjpą zdecydowanie rozdziela­
jącą dwa różne okresy histo­
rii Bułgarii — okres dyktatu- 
*y  monarcho - faszystowskiej, 
Która doprowadziła kraj do 
Katastrofy, wplątując go w 
Wojnę u boku hitlerowskich 
Niemiec — i okres drugi — 
budowania państwa socjalis­
tycznego, złączonego nierozer 
pralnym sojuszem ze Zwią­
zkiem Radzieckim 1 krajami 
jBcmokracji ludowej, państwa,

obozie walczącym o pokój. 
[Bułgaria odpiera zakusy blo­
ku imperialistycznego prze­

ciw  swej suwerenności l II- 
(kwiduje skutecznie działające 
pa jej terytorium agentury ti 
i*owsko - imperialistyczne, 
i Sześć lat, które upłynęły od 
ttwego września 1944 — jest 
'dla Bułgarii okresem wspania 
łych osiągnięć. Z półkolonii za 
ehfldnicgo imperializmu, z za 
'cofanego państwa o słabo roz 
\vmiętym przemyśle, prymi­
tywnej gospodarce rolnej i 
(barbarzyńskim ustroju faszy 
Btowskim, uciskającym masy 
pracujące, przekształca się 
(Bułgaria w szybkim tempie 
xr kraj dobrobytu, budujący 
potężny przemysł 1 wprowa­
dzający rolnictwo na drogę 
socjalistycznego rozkwitu.

Gospodarcze sukcesy Bulga 
rii nie byłyby, rzecz jasna, 
możliwe bez dwóch czynni­
ków: bez uświadomienia, za­
pału i twórczego wysiłku mas 
pracujących Bułgarii i bez 
wszechstronnej, bezinteresow 
nej pomocy Związku Radzi ec 
'kiego, przejawiającej się w do 

' ■godnych kredytach, w ogrom­
nych dostawach (wzmożonych 
Bwlaszcza w momentach szcze 
golnie trudnych dla bułgar­
skiej gospodarki, jak np. po­
czątkowy okres zniszczeń wo­
jennych, katastrofalna susza, 
powtarzająca się przez trzy 
łata z rzędu) w postaci zbo­
ża, bawełny, metali, maszyn 
lŁn„ które umożliwiły odbudo 
Wę przemysłu.

Ważnymi osiągnięciami 
poszczycić się może również 
bułgarska gospodarka rolna. 
(Proces uspełdzielczania go­
spodarstw wiejskich posuwa 
pię szybko naprzód. Liczba 
spółdzielni produkcyjnych z 
11.605 w poezątkach br. zwię­
kszyła się w ehwili obecnej 
,3o 1.781. Dzięki pomocy ZSRR 
I dzięki wzrastającej produk­
cji krajowej wieś zaopatry­
wana jest coraz wydatniej w 
maszyny rolnicze i traktory.

Sukcesom gospodarczym 
Bułgarii towarzyszą znaczne 
osiągnięcia na polu kultural­
no - oświatowym i społecz­
nym. Rośnie ilość szkół wszel 
kiego typu, kultura i oświata
staje się dobrem powszech­
nym, analfabetyzm przestał
być zagadnieniem. Udoskona­
la się akcja opieki nad matką 
i dzieckiem, rośnie sieć żłób­
ków, przedszkoli, ogródków
jordanowskich.

Wymownym rezultatem 
łych wszystkich przemian jest 
Znaczny wzrost stopy życio­
wej. XV porównaniu z rokiem 
1948 dochód narodowy wzrósł 
o przeszło 30 proc. Ilość zatru 
dnicnych w przemyśle robot­
ników wzrosła o 50.000. Reaii 
Bacja planu pięcioletniego 
(Otwiera przed ludem bułgar­
skim szerokie perspektywy 
(Wzrastającego stale dobroby­
tu.
' Choć nie ma już wśród Bul 
garów Georgi Dymitrowa, buł 
pgarski lud pracujący konty­
nuuje dzieło rozpoczęte przez 
swego wielkiego nauczyciela ł 
;wodza. Bułgarska Partia Ko* 
jmunistyczna, która przygoto­
wywała naród przez długie lata 
•Lniewoli i okupacji — do wal- 
Ptf z faszyzmem, która była 
jduszą i motorem wrześniowe­
go powstania ludowego, która 
jpo wyzwoleniu prowadzi Buł 
iBarię do socjalizmu — kroczy 
dziś dalej drogą, na którą 
(Wprowadził ją Dymitrow. Na 
JCrale jej stoi najbliższy współ 
pracownik Dymitrowa i Ko- 
larcwa — Walko Czerwen- 
kow.
' W dniu święta narodowego 
•Bułgarii życzymy bratniemu 
narodowi bnłgarskiemu, aby 
w swej walce o utrzymanie 
pokoju | budowę socjalizmu 
osiągnął dalsze wspaniałe su­
kcesy.

Przed świętem wsi polskiej

Najdzielniejsi aktywiści Dolnego Śląska 
iodq na dożynki do Lublina

9 września po południu opu­
ści Wrocław delegacja naszego 
województwa udająca się na O- 
gólnopołskie Dożynki do Lu­
blina. 1500-osobowa delegacja 
zawiezie tam dumny meldunek

śląskiej wsi: o planowym prze­
biegu akcji żniwnej, o powsta­
niu nowych spółdzielni produk­
cyjnych, o rozwoju sportu na 
wsi, o sukcesach akcji kultu­
ralno - oświatowej.

Kto pojedzie w składzie de­
legacji? Pojadą najlepsi orga­
nizatorzy, aktywiści partyjni 
i społeczni, przodownicy pracy, 
kierownicy przodujących spół­
dzielni produkcyjnych POM-ów 
SOM-ów, LZS-ów, najlepsze 
kapele 1 zespoły świetlicowe.

Powiat wrocławski reprezen­
tuje grupa licząca 69 osób, w 
tym dwa zespoły świetlicowe.

Ignacy Pabisiak, mimo ma­
łego wykształcenia (sanacyjna 
Polska dała mu zaledwie 8 
klasy szkoły podstawowej) 
jest szeroko znanym aktywi­
stą. Jego bogate doświadczenie 
życiowe i wybitny talent orga­
nizacyjny wysunęły pro na od­
powiedzialne stanowisko. W 
Lublinie będzie mógł z dumą 
mówić o sukcesach spółdzielni 
produkcyjnej w Węgrzynie gm. 
Żurawina, której jest przewod­
niczącym.

Z zespołem świetlicowym * 
Jerzmanowa jedzie jego kie­
rownik — Władysław Kulczyc­
ki. Dzięki jego pracy, energii i 
pomysłowości zespół stanowi 
prawdziwe ognisko kultury i 
zdobył już zaszczytne miejsca 
w wielu konkursach.

Zły stan zdrowia nie prze­
szkadza ob. Kulczyckiemu w 
prowadzeniu kapeli ludowej, 
która oczywiście też jedzie do 
Lublina.

Z powiatu dzierżoaiowsJdeg® 
jedzie 68-miu delegatów, w 
tym 25 ZMP-owców.

Na czoło delegacji wysuwa 
się sylwetka Tadeusza Wiatra.

Wiatr pochodzi spod Nowe­
go Targu. Przed wojną walczył 
z nędzą na 2 hektarach grun­
tu. Po wojnie osiedlił się w 
Jordanowie, pracował w spół­
dzielni parcelaeyjno - osadni­
czej. Jest jednym z pierwszych 
inicjatorów spółdzielni produk­
cyjnej. Dziś kierowana przezeń 
spółdzielnia jordanowska przo 
duje w całym powiecie. Zakoń­
czyła ona żniwa 27 sierpnia.

Ciężkie życie przed wojną 
miała również Stanisława Du- 
czomińska — córka małorol­
nego chłopa spod Częstocho­
wy. Codzienna harówka, brak 
nadziei na lepsze jutro — by­
ły treścią jej dni. Dziś ob. Du- 
czomińska, mając lat 87, pro­
wadzi wytężoną robotę polity­
czno - społeczną, jako prze­
wodnicząca Gromadzkiego Ko­
ła Gospodyń ZSCh w Łagiew­
nikach. Jest też pewna, że 
spółdzielnia produkcyjna, któ­
ra niebawem tam powstanie, 
zapewni wszystkim swym 
członkom dobrobyt.

Z powiatu legnickiego wyru­
sza do Lublina 59 osób, w tym 
5 przodowników pracy z 
SOM-ów, 19 — ze spółdzielni 
produkcyjnych, 8—z PGR-ów,
9 przodujących gospodarzy in­
dywidualnych, członków ZSCh,
10 ZMP-oweów i 8 wyróżnia­
jących się wynikami pracy 
członków LZS-ów.

Pojedzie więc 27-letni Ed­
ward Bogusz — organizator 
1 kierownik SOM-u w Mierezy

cach, aktywista społeezny, po­
jedzie przodownica pracy, o- 
siągająca 278 proc. normy —• 
Ewa Gwóźdź, świniarka z ze­
społu PGR Budziszów Mały, 
pojedzie Katarzyna Soroczyń- 
ska —" aktywistka ZSCh, ini­
cjatorka spółdzielni produkcyj­
nej w Miłogostowicach gm. 
Kunice.

Delegacja z powiatu świd­
nickiego obejmuje ponad 70 
osób. Szczególnie licznie repre­
zentowani są w niej ZMP-ow- 
cy. W skład tej gnipy młodzie 
żowej wchodzą między innymi 
młody przodownik pracy,
ZMP-owiec, Kazimierz Paterej, 
robotnik oddziału remontowe­
go świdnickiego POM-u, wy­
konujący stale 170 proc. normy 
i jeden, z (solowych traktorzy­
stów tegoż POM-u Jerzy Ster- 
nak, legitymujący się wykona­
niem normy w 150 proc.

Pojedzie również Janina Ja- 
roszyk, członkini spółdzielni 
produkcyjnej w Donołowie gm. 
Lutomia, przewodnicząca Koła 
Gospodyń ZSCh oraz Helena 
Jucha, młodzieżowa przodow­
nica pracy z PGR-u Łazany 
(zespołu Strzegom) osiągająca 
145 proc. normy — i wielu, 
wielu innych.

Wszyscy oni swymi wynika­
mi w pracy zawodowej, społe­
cznej i organizacyjnej zdobyli 
sobie bezsporne prawo do re­
prezentowania naszego woje­
wództwa na wielkim przeglą­
dzie sił wsi polskiej,' jakim 
będą tegoroczne dożynki w 
Lublinie, (atk)

Ob. Margus przebyła minio 
ną wojnę tak, jak i setki ty­
sięcy innych kobiet polskich. 
Faszyści zniszczyli jej dom, 
pozbawili rodziny, skazali na 
poniewierkę i nędzę.

Ale Pelagia Margus wzorem 
tysięcy kobiet nie ulękła się 
wroga. Uchroniła swe dziecko 
od śmierci głodowej. A kiedy 
nadeszło wyzwolenie, kiedy 
mąż wrócił z hitlerowskiej ka 
towni, rozpoczęła pracę od

— Kiedy czytałam sprawo­
zdania z Polskiego Kongresu 
Pokoju — oświadcza — czu­
łam to co wypowiadali przed 
stawiciele klasy robotniczej, 
delegowani na Kongres. — Je 
stem robotnicą, wraz więc z 
wszystkimi robotnikami świa 
ta chcę pokoju.

Nasze, robotnicze dążenia 
spełniają się. Jesteśmy tak 
silni, że stać nas na to, aże­
by pokoju żądać.

— Nikt dziś nie odważy się 
rozpętać nowej zawieruchy na 
świecie — kończy ob. Margus
—gdy wszyscy ludzie pracy 

staną jak jeden mąż pod 
sztandarem pokoju. Ludzie 
pracy w naszym kraju już 
dawno to uczynili. Walczą oni 
o pokój nie tylko hasłami. 
Gwarantują oni jego zachowa 
nie codzienną pracą powięk­
szającą nasz dobrobyt i bez­
pieczeństwo Ojczyzny. j

Delegacja Wałbrzycha
na Dzień Górnika w Czechosłowacji

WAŁBRZYCH. (KI). Na za­
proszenie władz czechosłowae 
kich z Wałbrzycha do Trut- 
nowa na uroczystości związa­
ne z Dniem Górnika czecho-

Realizuiemy pfan 6-letni

DZPW wykona z nadwyżką
plan wydobycia na 1950 r.

WAŁBRZYCH. (KD. W cza­
sie- ostatniej narady roboczej 
Dolnośląskiego Zjednoczenia 
Węglowego, poświęconej cało­
kształtowi zagadnień związa­
nych z realizacją  ̂Planu. 6-let, 
niego, zglęszorte. zostały przez 
załogi poszczególnych kopalń 
Wałbrzyskiego Zagłębia zobo­
wiązania, których realizacja 
przyniesie Jeszcze w bieżą­
cym roku nadwyżki w wycło-

Po podsumowaniu złożo-

Mfmo terroru policji

W Hiszpanii rozwija się
akcja obrony pokoju

_ G2NEWA (PAP). Pismo 
hiszpańskie, „Mundo" Obrero“ 
zamieściło sprawozdanie z ak­
cji zbierania podpisów pod A- 
pelem Sztokholmskim w Hisz­
panii franki3towskiej. Akcja 
ta, mimo okrutnego terroru 
władz, rozwija się z każdym

Ze wszystkich zakątków Hi­
szpanii napływają indywidual­
ne i zbiorowe listy, deklarują­
ce solidarność z Apelem 
Sztokholmskim. Niedawno pod 
Apelem tym złożył swój pod-

»  Delhi Komunistyczna Par­
tia Nepalu ogłosiła odezwę, 
wzywającą ludność 1 wszyst­
kie postępowe organizacje do 
utworzenia antyimperialistycz. 
nego 1 antyfeudalnego frontu 
w celu wyzwolenia Nepalu 
spod władzy maharadży, wy- 
sługującego się imperialistom.

pis członek madryckiej akade­
mii sztuk pięknych oraz czło­
nek madryckiej akademii pra­
wodawstwa, jak również sze­
reg innych wybitnych przed­
stawicieli inteligencji.

Akcja zbierania podpisów 
przeprowadzana jest z dużym 
powodzeniem również wśród 
Hiszpanów, znajdujących się 
na emigracji. Ogółem zebrano 
SOI tysięcy podpisów hiszpań­
skich emigrantów.

Nadchodzą winogrona
WARSZAWA. (PAP) Mię­

dzy 10 a 15 bm. spodziewane 
są pierwsze transporty wino­
gron z krajów demokracji lu­
dowej. Będą one sprzedawane 
w całym kraju po 350 zł za 1 
kg. Następne partie winogron 
nadchodzić będą w ciągu sto­
sunkowo krótkiego czasu.

słowackiego wyjedzie w so­
botę delegacja, w składzie: 
I-szy sekretarz MK PZPR w 
Wałbrzychu — Antolski, prze 
■wodniczący oddziału ZZG — 
Degórski, przewodnicząca Li­
gi Kobiet — Turzyńska, dy­
rektor naczelny DZPW inż. 
Waźnioa. kierownik usjśraw  ̂
nień technicznych DZPW inż. 
Borowiec oraz z wałbrzyskich 
kopalń — inżynier Pawłowicz 
(JBolesław Chrobry"), inży­
nier Piecek („Victoria‘% 
kierownik powierzchni na ko 
palni „Bolesław Chrobry" La 
chowska, orą? «ołpwi przo­
downicy pracy — Ciszak, 
(„Boi. Chrobry"), Ordąk G,Vic 
toria'% Korczyk (im. Maurice- 
Thoreza).

— Mój mąż w końcu ostat­
niej wojny wyszedł z niemiec 
kiego obozu koncentracyjne­
go, chory na gruźlicę. Wiem, 
czym ten obóz był dla niego.
, Dlatego nie chcę, żeby 
gdziekolwiek w fWiecie mogły 
powstać podobne obozy i by 
gdziekolwiek bądź zaczęto 
znowu stosować metody maso 
wego wyniszczania ludzi.

— Mój syn ma 10 lat. Kie­
dy czytam, że interwenci ame 
rykańscy w Korei bombardu­
ją bezbronne wsie i miasta, 
zabijając ludność cywilną — 
wiem, że popełniają zbrodnią 
przeciwko ludzkości.

Jestem szczęśliwa, że mie­
szkam w Polsce, — w kraju 
należącym do potężnego obo­
zu pokoju, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki. Je­
stem szczęśliwa dlatego,' iż 
wiem, ie  mąż mój nie znaj­
dzie się więcej w obozie kon­
centracyjnym i że mój syn 
nie będzie drżał z obawy 
przed nalotem bombowców.

— Aby to swe szczęście — 
matki i  żony — zachować, łą 
czę się całym sercem z wszy­
stkimi ludźmi na świecie, któ 
rzy walczą o pokój. Łączę się 
z matkami i żonami w dale­
kiej Korei w ich nienawiści 
do zbrodniarzy i morderców 
i w bohaterskiej walce Indu 
koreańskiego o wolność i  po­
kój".

Słowa .te wypowiedziała 
przedstawicielowi „Słowa" Pe 
lagia Margus.

Glos uczącei sią młodzieży
Nazywa się Eugenius* 

Szmak. Jest uczniem III kla­
sy Liceum Elektrycznego we 
Wrocławiu.

Przedstawień „Słowa" za­
daje młodemu licealiście py­
tanie, juk wraz ze swymi ko­
legami ocenia nowy sukces 
polskiego frontu pokoju.

  Data rozpoczęcia Kongre
so Pokoju — oświadcza Euge 
niusz Szmak — zbiegła się z 
rocznicą wybuchu wojny polsko 
niemieckiej. "Stora “rozpoczęła 
rzeź światową. Dziś siły im­
perialistyczny przygotowują 
się do rzezi" noWteT-'

Tym razem jednak miliard 
ludzi na świecie czuwa nad 
zażegnaniem niebezpieczeń­
stwa nowej wojny. Przewo­
dzi im w walce 6 pok&j Zwią 
rek Radziecki i Generalissi­
mus Śtałin. Dlatego plany im 
periatistów spalą na panew-_

ce. Bo olbrzymie masy Iudzkia 
organizują we wszystkich kra
j,ach świata zdecydowaną obro 
nę pokoju.

— Młodzież szkolna docenia 
wielkość nowych zwycięstw 
w walce o pokój — dodaje 
ob. Szmak. — Polski Kongres 
Pokoju dał nam przegląd na- 

= szych, osiągnięć i jeszcze raz 
wykazał, że utrwalenie poko­
ju jest sprawą zasadniczą dła 
każdego myślącego i uczciwis 
oceniającego naszą pracę Po- 
laka.

  Ucząca s&ę młodzież nie
zmarnuje ani jednej -godziny 
w szkole, ani jednej okazji 
do pogłębienia wiedzy, by 
móc w jak najkrótszym cza­
sie wesprzeć klasę robotniczą 
przypływem świeżych mło­
dych sił do walki, 0 lepszą 
przyszłość Polski i © zwycię­
stwo obozu pokoju. (Zet)

Nota protestacyjna Związku Radzieckiego
do rządu Steinów .Zjednoczonych

MOSKWA. (PAP) 6 wrze- 
faia min. spraw zagr. ZSRR 
A. Wyszyński przyjął ambasa­
dora Stanów Zjednoczonych 
P. A. Kirka i wręczył mu notę, 
która m. in. brzmi:

4 września o godz. 12 min. 
44 dwusilnikowy samolot lot­
nictwa wojskowego ZSRR, nie 
mający na pokładzie ani bomb 
ani torped i dokonujący lotu 
ćwiczebnego z Port Arthu­
ra w kierunku wyspy Haiinan 
Dao, leżącej w obrębie bazy 
morskiej Port Arthura i znaj­
dującej się w odległości 140 
km od wybrzeży Korei, został 
zaatakowany przez 11 samo­
lotów pościgowych lotnictwa 
wojskowego USA. W wyniku 
ataku samolot radziecki został 
zestrzelony i spadł płonąc do 
morza w odległości 2& km na

gołudnie od wyspy Haiinan 
'ao.
Świadkami tego ataku były 

dwa inne samoloty radzieckie, 
jak również radziecki posteru­
nek służby obserwacji i łączno­
ści na wyspie Haiinan-Dao.

W celu zamaskowania tego 
niczym nieuzasadnionego ata­
ku, przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych w ONZ puścił, 
w obieg kłamliwą wersję, jako 
by samolot radziecki przeleciał

nad okrętem osłony i  w jawnie 
■wrogich zamiarach skierował 
się wprosk w ośrodek formacji 
samolotów' Narodów Zjedno­
czonych oraz jakoby otworzył

Paned 300! s. zl
i wiele darów  

zeb ra li ZS^P-owcy
dla młodzieży 

koreańskiej
WARSZAWA. (PAP). Zaini­

cjowana przez młodzież Pań­
stwowych Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego zbiórka fun­
duszów i darów dla młodzie­
ży Korei — ofiair bestialskich 
bombardowań amerykańskich 
piratów powietrznych, zosta­
ła podchwycona przez ZMP- 
oweów — robotników war­
szawskich zakładów pracy.

Według napływających do 
zarządu stołecznego ZMP nie­
pełnych meldunków, młodzież 
warszawska zebrała już po­
nad SeO-OSO zł w gotówce oraz 
wiele darów w postaci odzie­
ży, lekarstw

ogień na pościgowce ameryltań 
skie. W rzeczywistości jednak 
samolot radziecki nie tylko n:s 
przelatywał nad okrętem ame­
rykańskim, ale nawet do mego 
się nie zbliżał.

Rząd radziecki składa sta­
nowczy protest wobec rządu 
Stanów Zjednoczonych przeciw 
ko zbrodni, dokonanej prze* 
amerykańskie lotnictwo woj­
skowe.

Rząd radziecki obciąża Tllfi 
Stanów Zjednoczonych całą od- j 
powiedzialnością za zbrodnicze I 
działania amerykańskich władz j 
wojskowych, które splamiły sie I 
tym jaskrawym pogwałceniem A 
uznanych powszechnie norm 
prawa międzynarodowego i do­
maga się przeprowadzenia se­
rowego śledztwa oraz ukarania 
osób odpowiedzialnych za wspo 
mniany atak, jak również wy- 
nagrodzenia szkody, _ spowodo­
wanej śmiercią załogi, złożone] 
z trzech lotników i zniszcze­
niem samolotu radzieckiego. 
Rząd radziecki uważa także »  
konieczne zwrócić uwagę rządu 
Stanów Zjednoczonych _ na po- - 
ważne następstwa, jakie mogą. 
mieć podołine działania amery­
kańskich władz wojskowych.

Wrelki Konkurs Słowa"

SZMERY ODRY
Noże w gospodzie lud. 
w Sobótce już są

Niedawno apelowali­
śmy do wycieczkowiczów 
na Sobótką, żeby zabie­
rali z sobą noże, gdyż 
nie ma Ich' to tamtejszej 
gospodzie, obecnie apel 
„Szmerów" stał się już 
nieaktualny, gdyż — Jak

Gminne} Spółdzielni Sa- 
-mopomocy Chłopskiej u) 
Sobótce — noże dla go­
spody zostały zakupione.
szymy t z przyjemnością 
o tym swych Czytelni-

gospoda kieruje apel do 
klient&w, by nie żabie-

rali z jej lokalu nakryć! 
Bo przeciętnie w cią&u 
miesiąca ginie w jej sto­
łówce St noży i widel-

To jest właśnie powo­
dem jej przejściowych 
trudności.

Dlaczego w Probierni 
nie ma wędzonych ryb?

— Dlaczego w Probier­
ni Rybnej nie ma wędzo

Z takimi pytaniami 
zwracają s{ę ao nas licz-

czając, że skoro są w

■■ winny też być weclżone 
ryby.

Słusznie. Probierni nie 
należy wykorzystywać 
faktu, że ryby głcKu nie 
mają — i jak najrychlej 
poprzez „Szmery" po­
wiadomić konsumentów

Wrocławiu z tańszymi ga

Chcemy jeść kolacje 
w Barze Mlecznym

Od 1 września Bar Mle 
czny w Rynka jest czyn 
ny tylko do godziny 1

W ostatnich dniach 
sierpnia najwiąksze nasi 
lenie ruchu notowaliśmy.

właśnie w godzinach ntią 
dzy 7 a 9 wieczorem.

Do Baru Młecznego 
przychodzili na kolacją

jJ t to W  niemożUwe. 
Zamykanie Baru o go-

pozbawta setki mrocła-
Może by jednak czyn- 

nikt, ustalające godziny 
handlu, zarządziły po­
lec Wrocławiu tradycji 
zamykania Baru w nocy? 
Zwłaszcza, że <ło Wrocła­
wia. zjeżdża coraz więcej 
młodzieży. A z niej to
przeważnie bywalcy Ba-

,Ludzie Pfesnu Sześcioletniego
Rębacz kopalni „Brzeszcze ,• 

inicjator indywidualnego
■współzawodnictwa dla uczczę 
nia Święta Pracy i Kongresu 
Związków Zawodowych w >■ 
1949, odznaczony orderem 
ławniczych Polski Ludowej •: t

KUPON Nr 8

Kogo przedstawia powyższe 

zdjęcie • » • ‘  * j ' 1
Nazwisko i imię uczestnik 

konkursu i i * i i I 1 *1
Wytnij i prześlij razem *

•wszystkimi kuponami ao
■września do ledakcji „Slow' 
i  dopisikiem „Konlturs‘'f

Wszyscy Judzie pracy 
staia w obronie pokoju

Głos matki i żony

Nr24TS Ł O W O«fr. 3

nych deklaracji ustalofto, ża 
DZPW w pierwszym roku Pla 

. nu 6-łetaiego da Państwu po- 
’ nadplanowo 50 tys. ton wę­
gla — wartości około 170 mi­
lionów złotych. Na czoło zgło 
sztefi "•ttySuwają' ”s5ę ' deklara­
cje załóg kopalń im. Maurice 
Thoreza w  „Białym Kamie­
niu" i „Bolesława Chrobrego". 
Pierwsza z nich podniesie wy 
dobycie o dalsze 10 proc., na­
stępna zaś o 9 proc



Swwo$&m&mm
Pocztowcy na start
Ii-go ogólnopolskiego wyścigu kolarskiego!
dzie się drugi z kolei Ogólnopol­
ski Wyścig Kolarski Pocztowców. 
W powyższej Imprezie w pierw-
pracownicy pocztowi, którzy po­
siadają własne rowery, a więc 
liczna rzesza listonoszy wiejskich.

Tegoroczny wyścig organizowa­
ny przez Główną Dyrekcją Poczt

noSć" oraz przez Zrzeszenie Spor­
towe „Związkowiec", winien zgro 
łnadzić na starcie szczególnie wiel 
ką liczbę pracowników poczto-

ubiegłym byt częścią składową 
ścigu dookoła Polski, i wzięło w

Pamiętamy dobrze, że pierwszy 
wyścig zakończył się wielkim suk 
cesem wiejskiego listonosza z pod 
Krakowa Kopycińsklego. który 
zdystansował swoich kolegów z 
całej Polski. Tegoroczna impreza 
kolarska będzie różniła się nieco 
od zeszłorocznej.

Pocztowcy startować będą nie 
w ciężkich uniformach służbo- 
wycĥ jak̂ to m̂ l° m̂ jjsce w ro-

km. Rozpoczną się one już w naj
bliższą , niedzielę.

Pierwszych 4 zawodników do-

cjl Okręgowych na trasie 25 km, 

Zwycięzcy ubiegać się będą o

zakup nagród wśród, których 
znajdą się rowery i motocykle. 
W związku z wyścigiem trwają

Do sekretariatu wrocławskiego 
Związkowca napływają liczne

zgłoszenia z różnych stron Woje-
Na ostatniej konferencji, która 

odbyła się z udziałem przedsta­
wicieli Partii, WKKF-u i inych

no wyboru komitetu wyścigu, któ 
ry zajmie się sprawą eliminacji 
okręgowych. (Bil)

Lekkoatleci
wyjechali do Bukaresztu

W środę w nocy wyjechała 
do Bukaresztu reprezentacja 
polskich lekkoatletów, która 
weźmie udział w międzynaro" 
dowych mistrzostwach Rumu 
nii. Zawody odbędą się w Bu 
kareszcie, w dniach 9 i 10

W skład ekipy wchodzi 9 za 
wodników i 6 zawodniczek. 
Są to: zawodnicy — Kiszka, 
Lipski, Buhi, Potrzebowski, 
Kielas, Puzio, Korban, Hoff­
man M., Weinberg, oraz za­
wodniczki — Bregulanka, Mi- 
nicka, Kuźmicka, Gębolisów- 
na, Gburkówna i Moderówna.

Jako trenerzy wyjechali z 
ekipą: Gąssowski i  K. Hoff­
man. Zawodnikom towarzy­
szy również dr Zajączkowski 
oraz masażysta Sporny. Kie­
rownikiem ekipy jest przed­
stawiciel GKKF Rzeszot.

Oprócz Polski w zawodach 
mają wziąść udział Finowie 
(TUL), Węgrzy, Francuz*

ZSRR -  Finlandia 16:0
w  m eczu bokserskii

W Helsinkach odbyło się 
towarzyskie spotkanie bokser 
Skie ZSRR — Finlandia. Za 
wodnicy radzieccy wygrali 
wszystkie walki.

-Największą niespodzianką 
meczu była przegrana w w. 
muszej przez k. o. w II star­
ciu znanego w Polsce z Jubi­
leuszowego Turnieju PZB re- 

Ir' prezentanta Europy — Hama. 
lainena. Zwycięzcą Fina jest 
Wflody zawodnik radziecki 

_Stiepanow.
"Prasa' ftńsfta poświęca wie 

le miejsca temu spotkaniu, 
podkreślając wysoką klasę pię 
ściarzy radzieckich.

Gazeta „Tiuekansan Sano- 
mat“ uważa, że ósemka bo­
kserów radzieckich jest nie 
do pokonania w Europie.

Tiirsi&eJ te n is o w y
Z S  Budowlani

Zarząd ZKS Budowlani za­
wiadamia, że od dnia 9 bm. 
rozpoczyna się wewnętrzno- 
klubowy turniej tenisa.

Zapisy przyjmuje na kor­
tach stadionu olimpijskiego ob. 
Figę w godz. od 17 do 19.

W turnieju mogą brać udział 
również członkowie kół spor­
towych ZS Budowlani. Warun­
kiem przyjęcia do turnieju jest 
opłacenie składek członkow­
skich i uiszczenie wpisowego 
w wysokości 200 zł. (N)

m
„Helsingin Sano ma 1“ pisze, 

że przewaga drużyny radziec­
kiej była tak wysoka, iż tyl­
ko dwie rundy w czasie całe­
go meczu przyniosły wynik 
remisowy, pozostałe wygrali 
pięściarze radzieccy.

„Takiej przewagi — pisze 
dalej gazefa — nigdy jeszcze 
nie widzieliśmy ze strony ża 
dnej. z drużyn zagranicznych". 
Na zakończenie pismo pod- 

. lęre(41a,, że spotkanie zakończy 
ło się pełnym sukcesem > ra­
dzieckiej szkoły pięściarskiej.

Z notatnika
reportera

W niedzielą, 10 bm. o godz. 
9-tej odbędzie się spotkanie 
piłkarskie o mistrzostwo hi. A 
grupy II  okręgu dolnośląskie­
go pomiędzy Gwardią Kamien­
na Góra i Związkowcem Wroc­
ław. Mecz odbędzie się na sta­
dionie Związkowca w Pilczy-

•
Kierownictwo sekcji bokser­

skiej Związkowca organizuje 
S-miesięczny bezpłatny kurs 
boksu dla początkujących i za­
awansowanych. Otwarcie kur­
su nastąpi w dniu 15 bm. o

Wpisy przyjmuje sekretariat 
klubu przy ul. Na Grobli nr ZS 
od godz. 10 do 18. (N )

(FSGT), .Czechosłowacy i Ru­
muni.

Po zawodach w Rumunii 
lekkoatleci polscy wyjadą na­
stępnie do Sofii, gdzie roze­
grają 16 i 17 bm. międzyna- 
państwowe spotkanie z Buł­
garią. Ekipę polską na ten 
mecz powiększy ok. 20-osobo 
wy zespół zawodników i za­
wodniczek, którzy w przysz­
łym tygodniu udadzą się bez­
pośrednio do stolicy Bułgarii.

Komunikaty
Kierownictwo sekcji bokserskiej

poniedziałki, środy i piątki od 
ponietdziałki, środy i piątki od 
godz. 38-tej do 20-teJ w domku 
klubowym przy ul. Na Grobli 28.

•
Kierownictwo sekcji piłki noż­

nej zawiadamia, te wyjazd dru-

ORZZ przy ui. Mazowieckiej 17.
(N)

*
W dniu dzisiejszym o godz. 18 

odbędzie się w domku klubowym
ćji pływackiej. Stal - Pafawag.
Na zebraniu omawiane ̂  będą

nienia Z. S. „Stal” — Pafawag. 
Obecność wszystkich ęgłonkójL 
sekcji obowiązkowa.

W dniu dzisiejszym między 
godz. 19—23 spodziewany jest 
we Wrocławiu zjazd współza 
wodników III etapu Między­
narodowego Raidu Doświad­
czalnego Satńdehodów Cięża­
rowych.

Raid ten organizowany 
przez Polski Związek Mptoro- 
wy jest nowością jako impre­
za międzynarodowa. W kon­
kurencji krajowej podobne za 
wody były już organizowane 
w Moskwie.

W Raidzie startują zawod­
nicy Węgier, Czechosłowacji 
i Polski. Obsadę 6 polskich 
nowych samochodów ciężaro­
wych „Star" stanowią obok 
kierowców zawodowych ró­
wnież i znani sportowcy jak 
Witold Rychter, St. Jędrusz- 
ko i inż. Karol Pionnier.

Głównymi przeciwnikami 
Polaków będą Węgrzy, jadą­
cy na samochodach własnej 
produkcji „Csepel“.

Punkt kontrolny III etapu 
Poznań, Wrocław na Jelenią 
Górę będzie na Rynku.

Ta zupełnie nowa impreza 
zasługuje na sainteresowanie 
wrocławian. (WJ)

Obóz di a  kadry
pięściarskiej w W arszaw ie
Na stadionie W. P. w Warsza­

wie rozpoczął się obóz kondycyj­
nej kadry pięściarzy. Uczestniczy 
w nim 14 zawodników, z Kasper- 
czakiem, Antkiewiczem, Chychłą, 
Soczewińskim, Grzelakiem i Szy-

Otwierając obóz prezes PZB Ję­
drzejewski podkreślił, że zawod­

nicy winni reprezentować nie tyl 
ko klasę mistrzowską, lecz być 
również świadomymi współuczest

6-letniego i budowy socjalizmu w

Obóz potrwa do 13 bm. Prowa­
dzą go trenerzy Sztam i Śmiech.

Jazd dalszych uczestników kurrtf
z Poznania, Szczecina i Łodzi.

W 6obotę, o godz. 18,00 obozowi*
CWKS. Na powyższy obóz obol*
Kasperczaka został powołany S

Kierownictwo sekcji bokserskiej 
zawiadamia wszystkich członków,
odbędzie się miesięczne zebrania 
sprawozdawcze, na którym obec­
ność wszystkich członków jes* 
obowiązkowa.

FA CH O W CY PO SZU K IW A LI
Księgowych finansowych, planistów, biurali- 
stów handlowych, pracowników technicznych
terenowych, oraz biegłe maszynistki poszuku­
je Przedsiębiorstwo Upłynniania Remanentów, 
Ekspozytura we Wrocławiu, ulica Kościuszki 
nr. 14, II p. K-2868

| ZGUBY

; UNIEWAŻNIAM zgubio- 
j ną̂  kartę rejestracyjną nr

| sowy odcinek zameldowa 
ski Mieczysław, Legnfca!

f UNIEWAŻNIAM skra- 
jdzioną książeczkę wojsko 
I wą wydaną przez RKU 
! Legnica. legitymacje 
Związków Zawodowych, 

f odcinek̂  wymeldowania.

| UNIEWAŻNIAM zgubio-

|Slca Aleksandra, Lepiica.

j UNIEWAŻNIAM zgubio- 
I ną legitymację Ubezpie- 
| czalni Społecznej oraz 
[ książeczkę radiową na
ja, zamieszkała w Legni­
cy. ulica Ułańska nr 5 ^

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne Legitymacje

TPPR. 8od3nelię zameldo­
wania. Swiboda Hazard.

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpiecza! nî  nâ  nazwi-

ZGUBIONO  ̂ książeczkę

SKRADZIONO 4 odcin-
dzan Władysław. Maria. 
Stanisław. Władysław, 
metrykę ślubu. Sieradzan 
Władysław — Maria, me 
trykę urodzenia ^lera-

ZGUBIpNO odcinek za- 

Szczęśłiwa 192. 5547
UNIEWAŻNIAM ...jgÛ o-

UNIEWAŻNIAM zagubio 
na leg. Zw. Zaw. Hutni­
ków nr 026742 na nazwi­
sko Pitas Lech. 5352 
ZGUBIONO pokwitowa­
nie ̂ odWor u !»9431̂ na ̂ naz

ZAGUBIONO. odcinek 
wymeldowania. Weraksa

ZGUBIONO zaświadcze­
nie ,,SP" referatu woj-skowesosẑ wyĉ k Wikto- 

ZGUBIONO dowód̂ oso-

TJNIE'WAŻNI AM zgubi O- 
i Zawodowego. Głowa Stn-

5? KRADZIONO książecz­
kę̂  wojskowa. dowód o-

WOLNE POSADY
POSZUKUJE starsze] do J 
Jwo1gaZOndziecLSObWiado- 
mość: Reja 51 m. 5.̂

Rutynowaną kasjerkę, referenta planowania 
oraz referenta zbytu zatrudnią od zaraz Za­
kłady Prefabrykacji Wrocław, ul. Wita Stwo­
sza 12. Warunki do .omówienia w Sekcji Per­
sonalnej. K-2889
7-miu księgowych (znajomość księgowości 
przebitkowej konieczna), 6-ciu techników me­
chaników, 10-ciu tokarzy metalowych, 80-ciu 
robotników niewykwalifikowanych (kobiet i 
mężczyzn) zatrudnią natychmiast: Zjednoczone 
Zakłady „Archimedes“ we Wrocławiu, ul. Ro- j unieważniam zgubio- 
botnieza 72. Podania razem z życiorysem, jak j
również zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział [książeczkę radiową na 
Personalny Zjei. Zakład. „Archimedes", Wro- '
cław, ul. Robotnicza 72. Warunki płacy (i mie­
szkaniowe do omówienia przy zgłoszeniu).

K-2887

Kontystów, Rachmistrzów, Maszynistki i Prak­
tykantów biurowych zatrudnią. Gryfowskie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego w Gryfowie 
Śląskim. Zgłoszenia pisemne lub osobiste kie­
rować do Wydziału Personalnego Zakładów.

K-2877

Księgowych i X maszynistkę zatrudnią natych­
miast Wrocławskie Zakłady Przemysłu Fosfo­
rowego Wrocław — Swojec. K-2890

Kontysta potrzebny zaraz. Spółdzielnia „No­
wość" Stalina 42/44. Zgłoszenia 17—19. 5343
4 kierowników administracyjnych na wyjazd 
do Cieplic, Bolesławca, Bogatyni i Niemczy 
poszukuje: Centrala Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego Ekspozytura we Wrocławiu, ul. 
Świerczewskiego 52. K-2S97
Dwóch inżynierów rolników ze specjalnością 
hodowli, wzgl. organizacji gospodarstw, w cha­
rakterze wykładowców przedmiotów zawodo­
wych i dwóch techników rolników, jako nauczy­
cieli zawodu (asystentów), oraz trzech nauczy­
cieli z wyższym wykształceniem polonistę, -ma­
tematyka i przyrodnika. Ponadto TffiUffzystełi do 
W. F. i S. P. z dziewczętami i chłopcami, oraz 
sekretarza (rkę), księgowego i. woźnego zatru­
dni natychmiast: Państwowe Liceum Rolnicze 
w Płotach, pow. Łobez, woj. Szczecin. Podania 
wraz z życiorysami kierować do Dyrekcji 
P. L. R. w Płotach. K-2879
Inżynierów, techników, konstruktorów. i kreśla­
rzy przyjmie od zaraz: Centralne Biuro Kon­
strukcji Maszyn Górniczych Oddział Wrocław, 
Plac Powstańców śląskich nr 5 i Pododdział 
Wałbrzych, ul. Hutnicza 1.' Podanie o przyjęcie 
łącznie z życiorysem należy kierować wptost 
na miejsce lub do Dyrekcji CBKMG, Bytom, 
ul. Parkowa 2. K-2898

O B W I E S Z C Z E N I A
Prezydium W. R. N. we Wrocławiu zezwala 
Brenesselowi Salomonowi na zmianę nazwiska 
i -imienia na Brzeski Aleksander. 5284

| ncŁoszEaia nangnE |
WYPRZEDAJĘ stołowy, 
gabinet,  ̂różne p̂ojedyn-

• SPRZEDAM meble różne. 
Oglądać 10 bm. od godz. 

jfc-15 Tęczowa 1/1. 5357
[PRALKĘ Siemensa elek- 
| kupię ’ Oferty „Słowo", 
mens". ‘"5334

| KOŁDRY puchowe nowe ! 
spreedam, Czeska 26. do-1

HANDLOWE

ODSTĄPIĘ 5 gramów

MIKROSKOP sprzedam. 
Oglądać Plac Bema 5 m.

SPRZEDAM okazyjnie 

szyny Wrocław. Orzeszko

SAMODZIELNA pomocni 
Krzyki, Spadochroniarzy
4 m. 3.___________5359
POMOCNICA domowa pę trzebna od zaraz. Wroc* 
ław, ul. Trzebnicka 19. m. 5. 533|

LOKALE
DWIE siostry studentki 
poszukują pokoju sublo­
katorskiego. Wiadomośl 
„Słowo** pod „Siostry**. 
_________________ 534®
POSZUKUJĘ S pokoJ*
kuchnia, łazienka, wyłą*

Zgłoszenia pod „Kwate- 
runek". _ ------ ^
MIESZKANKO. Ogród — Krzyki zamienię na śród 
mieście. Zgłoszenia pod 
„Mieszkanko**. 634»
POSZUKUJĘ mieszkanią Wrocław łub okolica, 
zwrócę koszty. Zgłosze­
nia pod „Komunikacja"._____ sm
LEKARZ — kawaler po*
pującym wejściem przy 
rodzinie.̂  Zgłoszenia pod

POSZUKUJE pokoju sub lokatorskiego. Zgłoszenia

STUDENT kończący Po­
litechnikę poszukuje po­
koju przy rodzinie. ZgUl 
szenia „Słowo" pod „Po­
litechnikâ ________ 533i
3 POKOJE kuchnia, kom 
fort zamienię na mniej* sze — Sępolno — Bisku* 
pin. Zgłoszenia Wysoka f 
m. 7. 5353
ODSTĄPIĘ mieszka ni# całkowicie umeblowane 
4-pokojowe. ôdremonto-
kosztów. Pod „Umeblo­
wane'*. ________ 5362
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju u- meblowanego od zaraz. 
Cena ^g' umbwy: '"Zgło­
szenia do „Słowa*4 pod
„Student"._________ MW
SPRZEDAM streptomycy 
ne~ w-godzinach wieczór 
nych Curie - Skłodow- 
sklej 33/*-_________ 8358
ODWOŁUJE zarzuty tirze 
tńwko osobie^ p. Stam- 
praszam niniejszym ojc» 
jego, Jaworskiego Jan£

RÓŻNE

ZA czyny *R<11JISt 
•zamieszkałego * Wygodna 
Aleksandra Ratajszczak̂

10 wielkich wysranych 
Ii-ej klasy no 200.090 

ł 100.000 zł
jliwei kolekturze

Moraynego
Wrocław — Wałbrzych 
Kup los do I-ej klasy 

— a wygrasz 
UWAGA MYŚLIWI! 
Spółdzielnia „Jed­
ność Łowiecka , In­
spektorat Wrocław, 
Kołłątaja 18 — sku­
puje wszelka dziczyz 
ne jak również sko­
ry ż dziczyzny. 

_____________K 2891

WMUMĘUS

Tłumaczyła Zofia Łapicka 20
Olgę śmieszy wyraz jego twarzy: jest naprawdę do głębi

8ły i nieszczęśliwy.
Iwan milknie jednak od razu i zazdrośnie spogląda już na 

przeciwnika szykującego się do ataku. Wygląda na to, żę nie
wytrzyma i krzyknie głośno, ale honor i ambicja powstrzymują
go od tej nielojalności.

— No, proszę, co hazard może zrobić z człowieka — ode­
zwała się podchodząc pani Helena. — Krzyczą, kłócą się z sobą, 
zupełnie jak moje urwisy w domu. Gdybym umiała grać w grę- 
gie, wzięłabym sobie odwet na doktorze za oszukiwanie w kar­
tach — ciągnęła siadając obok Olgi z Nataszką na kolanach. — 
Ile mi już nerwów napsuł tym swoim krętactwem! A gdyby
teraz jemu zrobić jakiś kawał?

— Tak, tu już nie są żarty — przyznała Olga, tuląc w swych 
dłoniach pulchne rączki Nataszki. — Co to za słodka dzie­
wuszka! Taki pączek! Nie można się opanować, żeby jej gdzie 
nie uszczypnąć!

— Będziemy jutro mieli gości — odezwała się Helena. — 
Przyjeżdża naczelnik trustu i urzędnicy z ministerstwa, 
z Moskwy. Ledwiem wróciła ze szpitala, przybiegła do mnie 
gosposia od Priachina: nieszczęście się stało, Praskowii się tort 
nie udał. Chciała coś tam oryginalnego zrobić z kaszki manny, 
a wyszło coś zupełnie fatalnego, no — kawałek mydlą. Wchodzę, 
a ona klnie na czym świat stoi i myśli pani, że zła? Nie, śmieje 
eię. Ona jest jednak naprawdę' wesoła. Ledwie zdążyłam zabrać 
się do dwóch nowych tortów buchalter idzie. Praskowia łap 
za swoje nieudane ciasto, wetknęła je za piec i przykryła far­

tuchem. Aleśmy się śmiały po jego wyjściu! Nie chcę, powiada, ' 
tracić u męża opinii dobrej gospodyni... i

— No i co, udały się torty? — spytała Olga z roztargnie-

— A jakże! Was już na pewno też zaproszono? Wszyscy j  
ważniejsi goście, którzy do nas przyjeżdżają, zatrzymują się 
zwykle u nich. Praskowia nie przestaje o pani mówi* • «'*> 
pani męża to jest cięta — łobuzerski uśmiech rozjaśnił twarz 
Heleny. — Nie jest jednak zbyt mądra ta Pawa -  <lo«ni.,a
co pomyśli, to zaraz wypaple. >

— A jak ta kobieta... której dzisiaj... którą dzisiaj Wania 
operował?...

— Ach ta? — Helena przygryzła wargę wyraźnie zmar­
twiona. — Cóż ona? Nic. Gusjew skończył operację. Dziecko 
musiano naturalnie usunąć...

— A Wania co?
— Nic. Nawet nie poszedł do niej, słowem nie wspomina. 

Byłam tam pod wieczór. Chora leży. Nieźle się czuje. Chciałam 
jej porządnie nawymyślać, ale żal mi się jakoś zrobiło. Jeszcze 
za wcześnie, niech nabierze trochę sił. Ale głupia, naprawdę! 
Po co to zrobiła? Takie już są te „ciche wody"...

Olga, zupełnie zresztą niesłusznie, potraktowała te słowa 
jako osobisty przytyk. Niektórzy uważali, że ona też jest cicha 
i spokojna. Znów przyszedł jej na myśl jutrzejszy przyjazd 
Borysa Tawrowa i napełnił ją podświadomym strachem.

„I dlaczego okurat tutaj przyjeżdża, jak na złość do nasze­
go osiedla; tyle jest przecież innych kopalni złota" — pomyślała 
z goryczą.

— Głupia kobieta — ciągnęła dalej Helena — mogła wy­
rządzić sobie wielką krzywdę i okaleczyć się na całe życie, no 
i doktora oszukała. Ze mnie już też stary, doświadczony wróbel, 
ale jej wierzyłam. Myślałam, że ma narośl na macicy. Zawsze 
jej brzuch sterczał... Jednym słowem, Świnia! — dodała aku­
szerka ze złością. — Niech pani nie myśli źle. Nie za to ją po­
tępiam, że zaszła w ciążę, bynajmniej, każdy żywy człowiek ma 
do tego prawo, ale po co podle postępować? A co by jej dziecko 
przeszkadzało? Upiększyłoby jej tylko życie! Znałam taką jedną 
samotną kobietę. Była bardzo biedna, a do tego jeszcze kaleka. 
Od dzieciństwa miała uschniętą; rękę i krzywe biodro. Rodziców 
nie miała, była sierotą. Pracowała w inwalidzkiej spółdzielni,

stara panna, naturalnie, bo któż by się z taką ożeniHAte pew­
nego dnia przywieźli ją do kliniki położniczej i urodziła * 
czynkę, ładną, zdrową, takiego grubasa jak moja NataszKa. 
Sanitariuszki popatrzyły z litością i mówią: „Dałeś Boże temu, 
co nie może... Co ona z dzieckiem zrobi?“ A ta przykłada dzie­
ciątko do piersi, oczy jej błyszczą, płoną blaskiem szczęscia. 
Spojrzałam w te oczy i coś mnie ze wzruszenia chwyciło za 
gardło: tyle w nich było błogiego macierzyństwa! — Helena
zamyśliła się. — Prawda, oczy miała ładne. To jedno tylko P» 
pięciu latach urodziła jeszcze chłopczyka. Nie mogłam juz wteay 
opanować ciekawości i zaprosiłam się do niej z wizytą. _ Po pracy 
poszłam do niej, przyniosłam coś małemu. Patrzę: dziewczynka 
już podrosła, ładna taka, śmiała, huśta małego w kołysce, bawi 
go. W pokoju mebli mało, ale czysto, jasno, a córuchna nawet 
lalkę ma... Podczas rozmowy pytam naszą inwalidkę: _ „Nie 
bałaś się mieć dzieci?" A ona uśmiecha się, patrzy na mnie jalc 
na niemądrą i odpowiada: „Dotychczas byłam tylko biedną
kaleką, a teraz jestem matką swoich dzieci. Prawdziwą kobie­
tą'" No, i co pani na to? Sama cały dzień pracuje, dzieci są 
w żłóbku... I co na to odpowiedzieć? Drugi raz wtedy przez mą 
płakałam, ale nie z litości... ^

Na stanowisku sekretarza obwodowego komitetu partii pra­
cował przed Skorobogatowem niejaki Ozjerow, którego odwołano 
i wysłano do wyższej szkoły partyjnej. Doktor Arżanow ob­
jechał z nim razem wszystkie, najdalej nawet wysunięte wioski 
i osiedla. Wynikiem tego objazdu było zorganizowanie kursów 
felczerskich. Ludność mieszkająca w tajdze potrzebowała po­
mocy lekarskiej; nie mniej ważne jednak było nauczyc mie­
szkańców jurt i osiedli — higieny w życiu osobistym i profi­
laktyki chrobowej. Doktor badał chorych, a Ozjerow rozmawia* 
i uczył kierowników spółdzielni i rad wiejskich, miejscowych 
komsomolców i komunistów, nawiązywał kontakt _ z bardziej 
oświeconymi jednostkami. Propozycję, by spośród Jakutów 
i Tunguzów (Ewenków) wybrać najzdolniejszych i wyuczyć ich 
zawodu felczerskiego przyjęto z zachwytem. Wiadomość o zor­
ganizowaniu kursu obiegła tajgę dużo wcześniej, mz zezwolił 
nań komitet obwodowy. Wszystkie wsie i osiedla chciały mieć 
felczerów tuziemców. Ze wszystkich stron zjechali do osiedli 
młodzi chcący sJf eczyć. (Dalszy ciąg nastąpi)
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Szczarza

Szczoteczka
Szczoteczka do zębów jest 

artykułem powszechnego użyt 
ku.

Od dobrej szczoteczki • wy­
maga się Jednak, by szczeć 
z niej nie wyłaziła.

Niestety, nie wszystkie 
sprzedawane obecnie szczotecz 
ki odpowiadają temu wyma­
ganiu. Przekonałem się, że za 
kupiona przeze mnie szczo­
teczka — po jednorazowym 
jej użyciu — zaczęła gwałtów 
nie „łysieć". Podejrzewając, 
że sam przyczyniłem się do te 
go, gdyż zanurzyłem ją w go­
rącej wodzie, zakupiłem dru­
gą. Ale i druga zaczęła wy­
kazywać podobne skłonności. 
Ponadto ta ostatnia fantazyj­
nie się wyginała...

Stanął więc przede mną pro 
blem: albo kupić trzecią szczo 
teczkę (co do której nie mam 
również pewności, czy nie za 
chowa się jak poprzednie) 
albo przestać myć zęby.

Szczoteczki dostarczane są 
sklepom przez wytwórnie,
które prawdopodobnie podle­
gają kontroli Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego. Cieszyli­
byśmy się bardzo, gdyby Dy­
rekcja zwróciła baczniejszą 
uwagę na ten odcinek produk 
cji i zaczęła przyjmować do 
sklepów tylko towar gwaran­
towanej jakości.

Tuwicz

W rocław , iąkim pragniem y go ujrzeć

W najbliższym pięcioleciu
śródmieście odzyska charakter zabytkowy

Pośród wielu kłopotów, któ 
re problemy urbanistyczne 
Wrocławia nastręczają Miej­
scowemu Urzędowi Planowa­
nia Przestrzennego jeden jest 
trudny: jak przywrócić w naj 
krótszym czasie staremu mia­
stu charakter zabytkowy.

W tej chwili jednak stan 
miasta jest opłakany. Weźmy 
dla przykładu odcinek najdra 
żliwszy, za jaki uważać musi­
my czystość. ZOM nie jest w 
możności opanować sytuacji 
w mieście walących się ruin, 
gdy w dodatku mieszkańcy 
ze swej strony nie czynią naj 
mniejszego wysiłku, aby ten

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■ Otrzymaliśmy zawiadomie­

nie z Baru Mlecznefeo, że kar­
ty potraw będą wypisywane 
czytelnie atramentem i że bę­
dzie ich w lokalu pod dostat­
kiem, w tym jedna w oknie 
ą jedna przy wejściu do loka­
lu.

■ Mieszkańcy gminy Sedlno, 
pow. Ząbkowice, za naszym po 
średnictwem dziękują ekipie 
PDT z Wrocławia za udział w 
dożynkach na terenie gminy 
Tarnawa, za zainstalowanie gło 
sników oraz wykonanie pięk­
nej części artystycznej. Podzię­
kowanie tego rodzaju — to ład 
ny dowód łączności miasta ze

■ Zarząd Koła Naukowego
Rolników, studentów Uniwer­
sytetu i Politechniki urządzą 
12 bm- o godz. 16-tej zebranie 
z członkami poszczególnych 
ekip oraz kierownikami grup 
współpracy ze spółdzielniami 
produkcyjnymi.

■ 5-miesięczny Kurs Nau­
czycielski rozpoczyna sie we 
Wrocławiu 15 września. Brać w 
nim mogą udział osoby ze świa 
dectwem ukończenia Liceum 
Ogólnokształcącego lub świadec 
twem równorzędnym. Ukończę 
nie kursu uprawnia do naucza­
nia w szkołach podstawowych. 
Podania składać trzeba do dy­
rekcji Państwowego Liceum Pe 
dagogicznego we Wrocławiu, 
ul. Dawida 1. Tamże — bliższe 
informacje od godz. 7,30 do 
14,30. Możliwe jest otrzymanie 
Stypendium i pomieszczenia w 
internacie. Zajęcia na kursie — 
po południu.

■ Aż do odwołania zamknię­
ta bedzie od dnia 11 września

Dziś stają poborowi
Dziś, a września, przed Rejo­

nowymi Komisjami Poborowymi
Przed Komisją Poborową nr i 

(ul. Gdańska XI, I p.) o godz. 7

nazwiska zaczynają się nâ lite- 
rę „C“.

Przed Komisją Poborową nr 2 
(Nowowiejska 36 II p.) o godz.

1 ochotnicy rocznika 1932, z naz­
wiskami na literę „C".

Przed Komisją Poborową nr 3 
(Plac Solny 18, II p.), o godz. 
7 rano poborowi rocznika 1929 
1 ochotnicy rocznika 1931 z naz­
wiskami na literę „S“. (ZZ)

ul. Strzegomska, na okres od­
budowy mostu Muchoborskie- 
go. Trzeba bedzie do Mucho- 
boru jechać ul. Grabiszyńską, 
Legnicką i Szczecińską.

■ Egzamin wstępny do Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych odbedzie sie 11 
września o godz. 9-tej.

■ „Korek" w ruchu ulicz­
nym wytworzył sie w Rynku 
u wylotu ul. Mikołaja. Zgroma 
dziły sie w tym miejscu wóz­
ki z lodami i kioski z owoca­
mi.

■ W celu uzgodnienia regu­
laminu konkursu zespołów chó 
ralnych i orkiestralnych z te­
renu miasta odbedzie sie kon­
ferencja z udziałem kierowni­
ków chórów i orkiestr.. Pierw­
szą naradę wyznaczono w lo­
kalu Tow. Śpiewaczego „Echo" 
w dniu 17 bm., a dnia 18 bm. 
te same sprawy omówione bgdą 
z Wydziałem Kultury i Sztu­
ki MRN (pokój 453).

■ „O aktualnych konkursach 
i wystawach fotograficznych" 
opowie członek zarządu Pol­
skiego Tow. Fotograficznego na 
zebraniu Towarzystwa, które 
odbedzie sie dziś o godz. 16,30.

■ Mieszkańcy bloku 204 zbie 
rają sie dziś o godz. 17-tej, do 
robót porządkowych na terenie 
ogródka jordanowskiego u zbie 
gu ulic Prusa i Górnickiego.

■ Od 3 dni nie ma światła 
' w oficynie domu przy ul. Łuka
sińskiego 15a, choć od frontu 
instalacje są pod prądem.

■ Pierwszy tramwaj ranny 
linii „16“ z Sępolna miał daw­
niej 3 wozy, a obecnie tylko 
dwa.. Tramwaj jest stale prze- 
tłoczony i cześć pasażerów zo­
staje na przystanku. Należało 
by powrócić do systemu trzywo 
zowego.

■ Wieczór Piątkowy odbedzie 
sie dziś o godz. 19,30 w Teatrze 
Żydowskim przy ul. Stalingradz 
kiej 31. w „wieczorze" wystą­
pią artyści Państwowego Tea­
tru Dramatycznego z audycją 
poetycką o Juliuszu Słowackim. 
Honorarium przeznaczyli arty­
ści na odbudowe Warszawy.

■ Parę metrów papy wystar 
czy położyć na dachu domu nr 
7 przy ul. Leszczyńskiego, a 
mieszkania nie bedą zalewane 
przez deszczówkę. O tą skrom­
ną naprawę upominają sie od- 
dawna lokatorzy w Zarządzie 
Nieruchomości, ale starania nie 
odnoszą skutku.

stan zmienić lub choćby nie­
znacznie poprawić.

Najlepszy przykład stano­
wić mogą zaśmiecone parki i 
ulice i to jakby na urągowi­
sko w pobliżu specjalnie du­
żym nakładem kosztów usta­
wionych koszy na śmieci. Nie 
lepiej niż na ulicach i w par­
kach zachowuje się publicz­
ność w lokalach rozrywko­
wych, teatrach, kinach, na ma 
sowych zebraniach i w in­
nych miejscach publicznych.

A przecież o kulturze mia­
sta nie stanowi najwyższa na 
wet technika sanitarna, bo 
jest to zagadnienie cywiliza­
cji. Elementarnym wymogiem 
kultury jest przede wszystkim 
czystość — a tego wymogu 
wrocławianie niestety nie speł 
nią ją. Trzeba miasto, w któ­
rym się żyje i pracuje nie tyl 
ko kochać, ale także szano­
wać. Nam nie wolno nigdy za 
pominąć o tym, że Wrocław 
jest jednym z najstarszych 
polskich miast, miastem, któ­
rego tradycję chcemy odbu­
dować i utrwalić.

Z niemniejszym brakiem

uszanowania jak na odcinku 
czystości przeciętny mieszka­
niec Wrocławia odnosi się do 
sprawy ochrony zabytków. 
Jak często zdarza nam się wi 
dzieć na starym mieście pię­
kne zabytkowe portale zeszpe 
cone przez tabliczki reklamo­
we lekarzy, adwokatów, in­
żynierów, rzemieślników, aku 
szerek i rozmaitych innych 
przedstawicieli wolnych zawo 
dów, lub przez różne instytu

Z pierwszym objawem — 
niechlujstwem i brudem po­
winna podjąć stanowczą wal­
kę władza sanitarna, poparta 
przez organy MO.. W drugim 
wypadku MUPP przy pomocy 
władzy administracyjnej po­
winien przywrócić estetyczny 
wygląd portali i bram zabyt 
kowych kamienic.

Jednym z wymogów urba­
nistycznych jest przystosowa­
nie wszystkich fasad domów 
w śródmieściu Wrocławia do 
pionowego układu okien. 
Zniesione więc będą zarówno 
w domach zabytkowych, jak 
też nowocześniejszych — sze

rokie witryny sklepowe, o ile 
odróżniają się rozmiarami od 
okien wyższych kondygnacji.
W związku z tym znikną ohy 
dne okratowania wystaw szpe 
cące obecnie wygląd miasta, 
a na ich miejsce pojawią się 
bądź rolety na wzór stosowa­
nych obecnie w Warszawie 
systemu Vossa, bądź też wy­
stawy będą zupełnie pozba­
wione rolet. To ostatnie roz­
wiązanie byłoby najlepsze, 
gdyż ochronę sklepów w mie 
ście może z powodzeniem 
przejąć „Straż nocna".

Tak więc przed urbanista­
mi Wrocławia stoi poważna 
praca w Planie 6-letnim prze 
kształcenia śródmieścia Wro­
cławia w jeden z najpiękniej­
szych zabytków historycz­
nych Polski. Trudne to zada­
nie wykonają oni tylko przy 
czynnym poparciu całego pa­
triotycznego społeczeństwa 
Wrocławia, które współdziała 
jąc w sposób zdyscyplinowa­
ny dopomoże do przywróce­
nia miastu zabytkowego, a z: 
razem wielkomiejskiego wy­
glądu. (bewl)

Ośrodek Metodyczny racjonalizatorów
kierować będzie pracam i klubów

Odbyła się dyskusyjna kon­
ferencja Komisji Współpracy 
Racjonalizatorów, mająca na 
celu zatwierdzenie projektu u- 
tworzenia Ośrodka Metodycz­
nego. 0 konieczności stworze­
nia takiego ośrodka zdecydo­
wał fakt, że ruch racjonaliza­
torski, który rozwija się już 
pomyślnie, wszedł jak gdyby 
w okres zastoju. Brak było 
powiązania pracy między po­
szczególnymi branżami, brak 
wymiany doświadczeń między 
robotnikami, technikami i in­
żynierami.

Nowoutworzony ośrodek bę­

dzie miał na celu nie tylko u- 
sunięcie tych wszystkich nie­
dociągnięć, ale wprowadzenie 
wielu ulepszeń opartych o bo­
gate doświadczenia radzieckie­
go ruchu racjonalizatorskiego.

Wyposażenie ważnej placów 
ki w laboratoria, kreślamie, 
biblioteki techniczne, przyczy­
ni się do pogłębienia i ulepsze 
nia pomysłów racjonalizator­
skich. Znajdą one zastosowa­
nie nie tylko w zakładzie pra 
cy, ale będą przeszczepiane na 
pokrewne branże.

Bojowym zadaniem ośrodka 
będzie stworzenie szerokiej sie

Uważać na grzyby!
Wydział Zdrowia wzywa do ostrożności
Na rynku pojawia się coraz 

więcej najrozmaitszych gatun­
ków grzybów. Poza popularny­
mi maślakami, „prawdziwka­
mi" i rydzami, sprzedawane są 
i inne, nie zawsze znane ogó­
łowi gatunki.

Przy kupowaniu grzybów 
należy zachować daleko posu­
niętą ostrożność; najbezpiecz­
niej jc*r kupować takie, o któ­
rych się wie na pewno, że są 
jadalne.

Przygotowując grzyby do je­
dzenia należy - -  po oczyszcze­
niu — co najmniej 3-krotnie 
sparzyć je wrzątkiem, zlewa­

jąc za każdym razem wodę po 
sparzeniu.

Wydział Zdrowia przy Pre­
zydium MRN w związku ze 
stwierdzonymi wypadkami za­
trucia ostrzega przed lekko­
myślnym zbieraniem czy kupo­
waniem nieznanych gatunków 
grzybów — zalecając w wy­
padkach zaburzeń przewodu 
pokarmowego po zjedzeniu 
grzybów — natychmiast wzy­
wać lekarza. Wszelkie zabiegi 
domowe zazwyczaj w takich 
wypadkach nie wiele pomaga­
ją.

A więc jedzmy grzyby, tylko 
dobrze nam znane i odpowied­
nio przygotowane. (—)

ci klubów oraz wciągnięcie do 
ruchu .tych, którzy dotychczas 
pozostawali poza jego rama-

Naczelna Organizacja Tech­
niczna doceniając ważność ma 
jącej powstać placówki, udzie 
la jej pomieszczenia. ORZZ 
przeznacza na wyposażenie o- 
środka około 8 mil. zł. (Ko)

Pisać —  „konkurs”
Nadchodzą do nas propozy­

cje na nazwę kina przy ul. Be 
nedykta Pollaka, które będzie 
otwarte w październiku. Jak 
w każdym konkursie propozy­
cje powinny wpłynąć wprost 
do Sądu Konkursowego. Tym 
wymaganiom nie czynią jed­
nak zadość propozycje uczest­
ników konkursu, którzy mate­
riał konkursowy nadsyłają na 
odkrytkach. Nie czynią także 
zadość warunkom konkursu 
propozycje na kopertach, na 
których nie zamieszczono na­
pisu „Dział Miejski „Słowa 
Polskiego", Konkurs".

Zaznaczenie, że korespon­
dencja przeznaczona jest na 
konkurs ma duże znaczenie, 
bo jej nie otwieramy, lecz od­
kładamy dla Sądu Konkurso-

Stąd prośba: odpowiedzi na 
konkurs, mające na celu nada 
nie nazwy b. niemieckiemu ki­
nu „Rex“ powinny być opa­
trywane napisem: „Dział Miej­
ski, Konkurs".

T ea lry
POPULARNY I KAMERALNY 

dziś nieczynne.
MŁODEGO WIDZA — godz. 17,1| 

„Okno w lesie".

W ystawy
„POLSKOŚĆ ŚLĄSKA", Ul. Gdyd
ska 2 (w Archiwum Państwo*

„WYSTAWA PORTRETÓW PRZO 
DOWNIKOW PRACY**, ul. Sta* 
lingradzka 25 (otwarta codz. o 
godz. 10—18). .j;

R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świercze!*, 
sklego 67 — „Dwie brygady" 
(polsk.), godz. 16, 16, 20.

„WARSZAWA", ul. Fredry 18 -t 
dziś nieczynne.

„PAWILON" — Park Kultury — 
„Płomienie" (Węgier.), godz. 16,

„PIONIER", UL Stalina 71 — „G4 
rą dziewczęta" (radz.), godz. is

kołchozu", „Rzeka Kama". 
„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 

„Strój galowy" (prod. węg.) -  
godz. 16, 18, 20.

„TĘCZA, ul. Kościuszki 177 —

„FAMA" -  Psie Pole, Boi. Krzy 
woustegb 286 -  „Córka mary- 

• narza" (radz.), godz. 20 -  czyn­
ne w czwartki, piątki, soboty

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 — 
. Skarb" (polsk.), godz. 19,30. 

„ROBOTNIK" — Leśnica. „Mło­
da Gwardia" a część) (radz.),

ki, piątki, soboty i niedziele.

FOTOPLASTIKON. ul. Stalln- 
gradzkâ  54 wyświetla codz.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wr4 
blewsklego i — czynny cod*, 
godz. 9-19.

Nocne dyżury ap<ek
„Piastowska", Nowowiejska 25 ' 
„Staia Apteka** Kurzy Targ 4

DYŻURY POGOTOWIA pełnią 
dziś szpitale: Wojewódzki (oddz.
położń.), ul. Wszystkich Świętych, 

(tel. 26-83).

W ygrane Loterii 
Fantow ej

Domu Kultury ORZZ

Domû Kultury ORZZ. Wygrane 
w postaci książek padły na nastę

' 808 908 944 978 1333 1 74 218 543 
I 596 872 902 946 969 2268 291 309

YYlóutimrf
o naszym miejcie

Słupy
tram w ajow e
Nie chodzi o słupy na uli­

cach. Chodzi o slupy w wozach, 
tramwajowych.

Są tacy pasażerowie we 
Wrocławiu. Wejdzie do wozu * 
— niczym żona Lota — w słup 
się zamienia. Żeby mu się choc 
ta martwota przytrafiła gdzieś 
w kącie, aby ludziom nie prze­
szkadzał, ale, nie: on właśni* 
martwieje w przejściach.

Najwięcej „słupów tramwaj 
jowych“ spotykamy przy wyj­
em. Stanie, zesztywnieje — » 
nic już go nie obchodzi, czy 
ktoś chce wysiąść z wozu, czy 
nie chce. Ledwo go uprosisz, 
aby się usunął a on znów w 
charakterze barykady w rac® 
na poprzednie miejsce. Wą­
skim korytarzykiem w wozi«  
też trudno się przez „słupy 
przecisnąć.

Nie ma lekarstwa na tę pl&‘ 
gę wrocławskich tramwajów. 
Ani perswazją, ani prośbami 
nic ze „słupem" nie zrobisz. S<t 
głusi, ślepi, nieczuli — i wyżsi 
ponad troski i potrzeby mro­
wia ludzkiego.

Chyba tylko jeden jest śrof- 
dek na te zawalidrogi: mandat 
karny milicjanta. Sułek

dawnj«wa^awelnj[: STAN1SŁAW Z1EMAK. Adres Redakc.ll 1 Wy- 
Wydawca I druk.: Spółdz.3 Wydawn. - Ośw!\c?/ytelnik”  Wroc^w
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Niezwykle
przygody

Tartarena
z

faraskonu
i ■według 
; powieści 
A. Daudet 

, Ilustracje 
Ulatowskiego

J O  przybyciu do Marsylii Tai-

Odurlo wiwatyt Tar̂ ^oń^Vków.

po raz pierwszy opuścił swe ro­
dzinne miasto) stąpał dumnie, 
Obładowany bronią, apteczką, ta-

•w porcie nasz bohater wsiadł

Dopóki statek stal spokojnie w 

pełni swą godną postawą. W chwi

niaty turecki fez Tartarena wy­
raźnie zadrżał ze strachu. Kiedy 
zaś statek byt na pełnym morzu, 
zbliżając się do brzegów Korsyki, 
biedne nakrycie głowy przechyll-

Ach, gdyby Taraskończycy mo­

gli zobaczyć wielkiego Tartarena, 
chorego i znękanego w ciasne) 
kabinie „Żuawa"1 Jakże gorzkie 
uczyniliby sobie wymówki, że 
zmusili go do wyjazdu. Sławny 
myśliwy spędzał całe dnie w po­
zycji leżącej. Nagle trzeciego dnia 
po. południu niezwykły ruch na

pokładzie wyrwał go z odrętwie­
nia. słyszał przeraźliwe bicie okrą 
towego dzwonu i tupet ciężkich 
butów marynarzy.
Toniemy! — zawołał rozdzierają­
cym głosem, usiłując zerwać się 
z posłania.
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